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6 « « a  P»»e*»ii68se®ratir|
' łśM tän%«atnia. #ii*sięc*ntś 1,40 

z*tr, r ta in iś  4 -łey., f*ć<roc»nit 8 kor,, 
kor., c odnoratniśm  miśtięcanśt

$9, kwarttrfnu  /,## , pćirocsni« 10,40, ro - 
w«*® äo.80, prototHcji: mitsiqc», a.óo koi. 

yj-e 4. j/H rootm u t j  k , roownio $0 k,
St'arockl pren do N iem iec M ies. 3  i 
do Szwajcar]! i Danjl M ies. 3 .50  h.,

C e n a  o g < o s * e ń i
W io r s t petit, lub itgo  m iejsc* kaidoraaotoo  
P ro e d  tekstem i  kor. so hol., w śród  tekstu  
j  kor. »a tekstem 90 hol. N ekro log i no h, 
Na ostatniej s ir . 60 hal. Vk drobnych  «# 
wyr aa 10 h . W  dziale adresowym  4 k . Ż a lą - 

| esntki za  100 na prow , z  k„  w m iejscu i  k ,
kw. 9. półrocz. 18, roczn ie 36 kr. 

kwart. 10.50 h, pó ł. 21 kr. rocz. 42 k.

** r * td a ś i  u i ic s n t t  ,Z i tm ia  L u b tU k# , p o r a n n a  A o s t iu j t  6  kaU rtrp  
p o p o łu d n io w e  4  h a ł tr e t .

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ,

i B t
jŁp Żt&łte gwiazdy

“S  Dziś W ea g lęp slw ie  lekarek «5^
dramat życiow y w  
2 ch częściach. —
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i Ofenzywa rosyjska.
|C<I

Komunikat austrjacko 
:łc węgierski.
q o  W I E D E Ń .  5  7 .  ( B .  ł t )  K e m u -  

Ulkał «usrrjaekc węgierski d o n o s i  

, W datą 4 7
1 E e ło  B r z e ż e is  ed p a r l l* «  
aiy  k r s a v o  a t a k i  a n s c a *  
,.$refo s i l  n i e p r $ f  ja e ie ls f e ls h ,  
' l< a o in k *  n a p o łu d n io w y  asa- 
J ^ ód  o d  Z b a ra w m  R a s i a n ie  
nl e  « I»  telepali. Z r e s z t ą  n a  

!Z|* * 9 $ ik i~ ś ł  w  i s5 a w n i . a c h  
alo |n y  d z ia ła ln o ś ć  b o jo w a  

6» w?Helfest»
£8i Sz- f jen«ralB»g@ sztabu.

y m m m ki® .
i <  E E * ? U N ,  5 . 7  ( B  K . )  K o m u s l -  

| t  ur/edo~ v niemiacki donosi pod 
| t ą  3 7  (Uiu;-;terenie)

W ak a  ogniowa » z ^ e g ł s  się 
rd  śred m t i  sia?« Stochcdu, 
dz e załameły się z wielkimi s tra -  

eimi zę ś .io«e  ataki nlarrzy js tie la  
i  dło k r u  kck |ow *g ?  K u w * l  — Łuck, 
i łdz tż  na p c ł .d  <ie aż do Złotej Li 
niy. Także trwa w» h a  w Gafie i za 

hodaisi w dalszym ciągu. Rosyjskim 
ik so w y m  atakom, które ruszyły 
ifzez *yż. zach brzegu Stry^y nie u- 
■ło s ę rozszerzyć m ia r c e  « łam ania  

yi dnia poprzedniego w kierunku 
NSłaocnym. W prowadzone d o  bitwy
31

nesze rezerwy powstrzymały nieprzy- 
jscb lr .  Ktło Kosiuch przed i po po- 
łudaiu załsmtły slą silne ataki ro­
syjskie z wklkiemi dia nich strata 
mi przed meszemi noweml stsnewis 
kami. Dalej na pełudaie .nie miał 
dotąd nieprzyjaciel siły, by odnow ć  
swe ataki przeciw wyźyaowjm sta 
nowiskom kcło Brzeżss.

W KerpetiCti, Rumunjł i na 
macedońskie) widowni wojny położe­
nie bsz zmian.

BERUH 5.7 (BK.) Komunikat 
niemiecki donosi pod datą 4 7:

Zmteńnh widswreh wojny.
Na froncie a?glthkim  skutecz* 

ne dla Niemców @ct> czki oddziałów 
wywiadowczych. Dsrie nowe próby 
Franc: z5w odzyskania z powrotem 
terenu aa wschód r d  Cerey zosteiy 
znów odrzucone. N emcy ścigali u 
dekującego nieprzyjaciela, posunę’! 
swe stanowiska nasrzód i wzięli 
większa ilość jeńców do niewoli 
Również i es  zachód od Cersy i ko 
ło G s o i e  były prz*dUę«z ę ie nie 
miaeklch wojsk etekujących sku 
teczne.

Wschodnia widownia wojny.
K o ło  B r o d ó w  ł n a d  S io «  

c h o d e m  p a n u j e  b a r d z o  o * y  
w i ó r a  d z i a ł a l n o ś ć  a r t w «  
l e r j l .

Pierwszy geoerał-kw aterm lstrz 
Ludandorff.

Wielka bitwa 
w Galicji Wschodniej.
5z w a r ty  d z ień  o fe n s y w y  r o sy jsk ie j .  — R o z s z e r z e n ie  
terenu a ta k u . -  W a l k i  pod Z b o r e w e m . -  Z b u r ze n ie  
lu s tr jec k lc h  s ta n o w isk .  — C ztero  I p ię c io k r o tn a  p r z e -  
*oqb Rosjan. — S t r a s z l iw e  w a lk i .  — U d at my k o n ty s te k  
P r z y m ie r z o n y c h  I p r z e r w a  w b itw ie  pod B r ze ża n a m i) .

rzose. Mimo te  nasze dzielse wej 
ska wytrzymały w nich stak mes ro 
syjskich, które wspierane przez sa­
mochody pancerne atakowały nas w 
ciągu wczorajszego dala z całą gwsł* 
towością.

Z cztero i pięciokrotną przewa­
gą sił a t a k o w a ł  nas nie­
przyjaciel raz za razem tak długe, aż 
mu się udało wedrzeć do naszych

WIEDEŃ, 5 7 (tal. wł.) Z wojen- 
#j kwatery prasowej doniesiono pod

»3 . ( |

, , „ „ W <?,a,u wczorajszym Rosjanie 
* z szerzy li teren ataków swej ple 
boty na północ od Zborowa. Odci­
ek tan Już przedwczoraj znajdował 
s  ? 5 , fl»ałiowrym ogniem nie- 
rzyjacleisklej artylerjl, li nasze sta- 
owbij® zostały tam całkowicie zbu-

rowów. Z łą f »r«c ścią i zaciętą 
eaergją cd =:«-<• ły i. I k wojska wal­
cząc krak z- sr b m  straszliwy a 
tak, aż wrssz » udała się naszym 
rezerwom su -ie powstrzymać dalsze 
posuwanie s ę R sjin nsyrzód. To 
powadzenie, które Rosjanie musieli 
O E łsd ć  nBtiz*-yczejpęml stratami, Jest 
nkzem w:ę ej, j*k jedaym ze zwy­
kłych we a-sze kich początkowych o- 
feezywach; pv@c.dzeii»ie raki« zawsze 
może srmja wywalczyć jeśli szefuje 
swoim meterjałem ludzkim tak bez 
względni», jak t cza ni koalicje. O 
brońca musi l żyć sie za stratą swo 
ich przednich link tembardz-ej, że 
one już po więksi«j części zostają 
zrównane z z «wsią t>rzez ogień ni­
szczący ni^przyjiirielskiej artyierji i 
stają się oie#»rzyd -Hymi do obrony.

W ok I cc B z»zen, dryg m o 
środku b i t w y ,  wy ewnało się korzyst 
nie dla nzss *otesz*rl» przez nader 
skuteezsy prz*clw*tsk austrjacko wę 
gierski h, niemieckich i tureckich 
wojsk.

Wprowadzane tu do walki ro* 
syiskle dywizie zdają $ią być już tak 
wyczerpanemi, iż nie znajdują w 
scb’e siły do nowych ataków. Na 
tyrh stanowiskach nastąpiła przerwa 
w bitwie.

Odznaczenie pułkownika 
Zielińskiego.

WEDEŃ 5.7, ( 3 « )  Dziennik 
rozptiządz»ń wojskowych ogłasza: 
Zygmunt Z el ńs<i, pułs kem enesat 
L egc-ów  polskich otrzymał krzyż 
ryt errkl ordtru Leop Ida z deko­
racją wojenną i mleczami.

Niemcy austrjaccy prze­
ciw cesarskiej amnestji.

WIEDEŃ 5 7 ( t e ł ,  wł.) Na 
p r z e d w sa o p a ja z y m  p o s ie ­
d z e n iu  s»p5am@ntU| g d y  
p r e z y d e n t  m in is tr ó w  m ó ­
w ił  o  c e s a r s k i e j  a m n e s t j i  
dla  p r z e s t ę p c ó w  p o lity cz ­
n ych , p o s ło w ie  z  N ie m ie c ­
k ie g o  Z w iązku  N a r o d o w e ­
g o  d s l i  w y r a z  sw e m u  n ie-  
z e d o w o le n lu  p r z e z  w s z c z ę ­
c ie  g w a łto w n e j ,  dług© n ie ­
m ilk n ą c e j  w r z a w y .
Niemcy austrjaccy

przeciwko rządowi.
WEDEŃ, 5 7  (t*I. wł.) Na po­

s ie d z e n iu  p o s łó w  n e le ż ą -  
o y c b  do  N i e m i e c k i e g o  
Z w ią zk u  N a r o d o w eg o  z a ­
p ad ła  u c h w s ła ,  by p r z e d ­
s t a w ic i e l e  Z w iązku  z a k o ­
m u n ik o w a li  p r e z y d e n to w i  
m in is tr ó w , i i  w o b e c  n isza*  
d o w o le n is ,  fak le  w śr ó d  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  n ie m ie c k ie g o  
w y w o ła ła  a m n e s t j s  c e s a r ­
sk a ,N a r o d o w y  Z w ią z ek  N ie ­
m ie c k i  n ie  m o ż e  w  d a lsz y m  
c ią g u  p o p ie r a ć  o b e c n e g o  
g a b in e tu  m in is tr ó w .

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ 

HANDEL PO L SK I*

n
(C entra la  z b o ż o w a  na  

c a ł e  K ró les tw o . — Ile ż y w ­
n o ś c i  żą d a ją  N iem cy . — 
A kcja  J. E. h r . S z e p t y c ­
k ie g o .

Warszawa, 29 czerwca.

Dzień wczorajszy podobno zu­
pełnie niespodziewani® przyniósł sze­
reg posunięć z® strony władz, zmie­
rzających do forsewi itjszego odda­
nia szkelaietws, sądownictwa i apro­
wizacji w ręce poisde.

Na razie mogę tylko podać pa­
rę szczegółów o coraz jaśniej rysu­
jącym się pianie wspćłdz ałaoia tzya- 
sików polskich, w kwestjl ep ro^za- 
cjl. Wedle moich h formacji 
tsn  oparty Jest na następują 
głównych zasadach: 1) Do Cei 
zbożowej mają wejść przedstawi 
Polaków. Na 8 członków Rsdy 
zorczej byłoby ich 4, tj. reprszei 
Cestr. Tow. rois., Zwfązku Zie;
Rady Gł opiekuńczej i miasta 
szswy; do Zarządu ne trzech c 
ków jedsn, przyczem pedobno i 
gsowany jest p. Przanowski. 2) O- 
publlkewanem zcsttłoky cśwlsdcze- 
nie, zapewniające, że żadne zapasy 
z Królestwa Polskiego nie będą od­
tąd wywożone ze granicę 3) N emcy 
żądają wyżywienia z zapasów krajo­
wych konsystująeej w nlem armji, 
orsz dwudziestu kilku tysięcy koai 
woj ikowych,

W tym celu ma Centrsla zbo­
żowa dostarczyć władzom okupacyj 
nym 500 COO centnarów zboża (ogól­
ny plon w Królestwie wynosi około 
4 i pół miijona centnarów), 4) peza- 
tem ma Królestwo dostarczyć do Nie­
miec op!ócz pewnego kwantum, ma 
sła i t. p., miljen centnarów ksritfil, 
5) Władz* polskie m^gą wyznaczać 
swoje organa na prowincję. 6) Pe 
uskutecznieniu dostaw na rzecz władz 
okupacyjnych, pozostanie według o- 
bliczeń mniej więcej 160 gramów 
dslennie ea osobę zboża. Producenci, 
zaspokoiwszy dostawy kontyngento­
we, mogą resztę zblerów sprzedawać 
z wolnej ręki.

Zapewne w ciągu peru dni plan 
ten nabierze kształtów realnych w 
formie wydanego rozporządzenia. .

Równocześnie dochodzą wia­
domości, że w okupacji austrjackiej 
gub. Szeptycki prowadzi rokowania 
z reprezentantami kół ziemiańskich 
i chłopskich c e l e m  stworzenia 
wsf ólnie z niemi ceatrall dla celów 
aprowlzscyjaych, mającej monopol 
zakupna i usuwającej tam semeaa 
pcśrednktwo i samowolę władz mi­
litarnych. Sfinansowanie tego zada­
nia zostałoby powierzone bankem 
polskim (B*nk krajowy i przemy­
słowy), których reprezentanci odbyli 
już wczoraj naradę z hr. Szcptyc- 
k m i pclskieml kołami. Rzecz nie 
doszła jeszcze wprawdzie do skutku, 
ale usunięto już wiele przeszkód.
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£ powodu
Zjazdu rybackiego

w liUglilN IE .
W  ostatnich 20 latach mi­

nionego stulecia zU ml* Lubelska 
dała początek — albo powiedzmy 
ściślej,— wskrsesik zawodowe ry­
bactwo stawowe w naszym kraju. 
Początek wyszedł z Janowskiego, 
gdzie w owym czasie —  szczęśli­
wym zbiegiem wypadków — sku­
piło się grono ś wbitych i czyn­
nych zieraisn. W okolicy, djw- 
niej— jak mówiono — zabitej de­
skami, zatętoiło żywszym tętnem 
życie ziem! ńskie;— karty i wino 
s h  od ziły na plan dalszy,— a pcd 
gcścinn-mi drchami dworów tam­
tejszych rsdzoao już to nad pil­
ne mi sprawsml krsjowerai, juźto 
obmyślano środki podniesienia 
gospodarstw. Poczynania te, z 
projektów;—  tu również — prze 
chodziły w czyn,— w życie.

J dną z zasług ziemUństwa 
janowskiego z owych niezbyt od­
ległych czasów, jest krzewienie 
1 sp »pukryzowanie rybactwa sta 
wolego. Zasługa ta nr leży głó­
wnie I .  p Adamowi P/zsnow- 
sklemu. który posiadając obszcr 
ny majątek, nadający się do tego 
celu, w znscznej części zamienił 
go na stawy i przythdem swym 
nsuczył, jsk wykorzyst ć miło 
üivLezne dotąd niziay, przyno­
szące przedtem zlbo zbyt małe 
dochody, zlbo nie przynoszące 
Ich wcsli.

Ale wskrzesiciel mszego ry­
bactwa nie poprzestał na przy­
kładzie. U  «teł on połączyć i 
chciał połączyć — korzyść włtsną 
z korzyścią ogólną. Zaprowadza­
jąc u sit b e  umiejętne gospodar­
stwo rybne,i sprowadziwszy w tym 
celu kosztownego specjalistę, —  
rozszerzył działalne ść jego na 
większe przestrzenie, — po zagra- 
n’cą włgsnego majątku; —  przez 
co z j?dnej strony czężć kosztów 
utrzymania specjalisty rozłożyła 
sę na większe przestrzenie zale­
wów,— a tern samem mniejszy 
ciężar tego wydatku spad&l na 
jedne tylko dobra; z drugiej stro­
ny płynęła znaczna korzyść dla 
csł j okolicy, która szybko go- 
spoi*rstwa rybne zaprowadzała 
u si ble. —  Ztąd można brać 
przykład, jak należy godzić inte­
res własny z interesem ogólnym, 
1 przekonać się, że niekoniecznie 
trzeba cfiarncś :i z własnej kie­
szeni, »żsby przysporzyć dobra 
szerszemu ogółowi. Tę praktycz­
ną naukę godziłoby sę zapamię­
tać, i stosować w życiu codzleu- 
nem, jako opartą ns realnych i 
zdrowy h podstawach gospodarki 
społecznej, zapewniających nie- 
tylko chwilowe powodzenie, ale 
i trwałość—  pożytecznym poczy­
naniem

G jspcdsrstwa rybne roz­
wijały się odtąd w naszej gu­
berni, z każdym rokiem obejmu­
jąc coraz większe przestrzenie 
zalewów.— Obecnie sztuczne sta­
wy zajmują tu 7 905 mórg za­
lewu.

Głównym przedmiotem ho­

dowli w tych shwach—-jest karp 
— którego wychów okazał się 
najzyskowniejszym Stanowi cn też 
okcło 88°/0 całej hud- li; s?empi­
ki stanowią tu 4 3°0/, karasie 
2 l° /0 Hny 2°/0,— pusostałe dro­
bne 3°/0 — Po O v daje corocznie 
średnio i k ło 200 fantów z mor­
ga zalewu,—co vbhnE*iąc na pie­
niądze, przyn sl 30 35 rubli z 
morga. —  Cały tedy *. bszar go­
spodarstwa stawowego przynosił 
hodowcom ryb gub. Lubelskiej 
z górą l 1/, trlinria f ntó , war 
tcścl przeszło V* m l na rubli.

Wypadki v, ojenn zniszczyły 
znaczną część sta- ów które 
skoncentrowały s ę przeważnie 
w pełudniosej części p u \  Lu 
bełskiej, będącej w r 1914 te 
renem walk zacięty«h. W roku 
następnym zniszczeniom podo­
bny® uległy dtlej e d grsnlcy 
położone wodozbiory —Z uzem  
ne groble 1 u usly ?m.o |s yły 
Cgćł z-lewu w obrębie u lernjl 
do 52% dawnego. R by w czę­
ści ztsbły wyłowione p?ze$ t  ł 
nierzy i ulm ść. w części ztmr- 
nfeły. Szkody z teg> wynisz­
czenia wyniosła jed sorszo o pu- 
wył i 35 rubli z «-Tg» —  a z 
4 166 mórg spustoszonych 4 a wów 
dr biegły (w ciągu 31 t z rzędu) 
380 000 rubli —  P nlewsż *ni 
brsb rąk, ani czas, n ep z wale ją 
przywróć ć urrąizfó w< dnyth do 
porządku, przeto szkody i str*ty 
powtarzać się będą jesz ze w la 
tach nisfę >ny< h

Z danych, jakie K mit t R<- 
tiinkowy posiada, okazuje * ę, źe 
w całej ckupscyl au stru ęg er- 
skiej, t. j w 27 p łu ini *y  h 
powiatach Król» st K 
wego, uległo zris m o  u 19 986 
morgów stawów; -corocii e więc 
straty w H  <*zęś i kraju yaoszą 
około 700 000 rub i.

H  dowcy tracą d i hód z 
ryb;— ludntść krajowe V -*d  część 
zapasów żywności, tern p żądań 
szej, że odczuwa »og= I br*k po­
karmów mięsnych.

To też dzisie szy zjszd ry­
backi, w i n t e r e s i e  po in e 
sienią hodowli ryb w <»sz m 
kraju, powitać nsH » z uzna 
niera, a goś h m, kfó Z ' z tego 
powodu zjadą do Lu 1 nr « kaztć 
należną g iśdnność i «yrazić 
wdzięczni ść za podjął t u ty.

H. Wiercieński.

Wieści polityczne
i  Warszawy.

Sprawa rządu.
R o la  He. T a rn o w s k ie g o .

Warszawa, 29 cz«r*ca.
Komisja rządowa u* Inie pracu­

je nad projektem re»|izec|l rządu. 
Podobno przeszedł d« f nltyw-la pro­
jekt o utworzeniu dele^ach z arcy­
biskupa, marszałka i ks Luoomir 
skiego, która ma m'enow*ć 50 lu 
członków nowej Redy St«nu Tej de­
legacji ma podawać opinie Komisja 
Redy Stanu, złożona z 10 członków. 
Dziś ma być rozstrzygnięta kwsstja 
Rady rejencyjnej i premier».
• Muszą Jednak zaznaczyć, źe Jest 

podniesiony równocześnie pro je tt,

nie drogą nowego mianowania, da  
drogą uzupełnienia obecnego jej 
składu. W sobotę odbędzie sią efi- 
cjslne plenum Rsdy Stanu, na feto­
rem będsia przedłożony wykończony 
do tego czasu projekt crgsalzacji 
rządu oraz będzie oficjalnie posta­
wiona kwsstja Rady rejencyjnej i kan­
dydatur na premiera.

Do współudziału w pracach ko­
misji zaproszony zosłał hr. Adam 
Tarnowski, były poseł w Sofji, na­
stępnie embasfcdor w Waszyngtonie. 
Radą, doświadczeniem, wielkim poli­
tycznym talentem służył komisji. Gdy 
mówiono o rządzie polskim i o ry­
cin k m  powołaniu go do żyd», opinia 
publiezsa wskazyweła hr. Adama 
Tarnowskiego, jako najodpowiedniej­
szego kandydata na prezydenta mi­
nistrów. Wypowiedziała sie też w 
tym kierunku tymcz. Reda Stanu na 
poufnem zebraniu, a szereg stron­
nictw uznawał ten wybór za tiajtref 
niejszy. Była to j>dnak i jest tylko 
opinia publiczne; do ofitjalaego nie 
tylko załatwienia, ala nawet posta­
wienia tej sprawy nie przyszło I e1® 
mogło przyjść. Wsssk nie zostały 
jaszcze ustalone I nie nabrsły mocy 
prawa nawet zasrdy, okrtśająse 
kompetencją tego ergezsu, który bę­
dzie powoływał da steru p th k i ga­
binet 2 tego powodu nie mógłby 
też hr. Adam Tarnowski wyrobić so­
bie już teraz zdania o tern, czy weź 
m k  udzkł w przyszłym rządzie poi 
skim, a webec tego i ze strony nie 
mieckiej nie mogło być dotąd zajęta 
oficjalne stanowiskc; toczyły się w 
tej kwastji tylko konwersacje, w któ­
ry h jea. gubametor Baseler lub in ­
ne czynniki niemiecki® mogły wyra­
żać jsdy i.ie swoje osobiste zdanie.

M m o tego wszystkiego społa 
czeństwo kfrestji, kto będzie pierw­
szym prezydentem polskiego rządu, 
nie może usunąć z naczelnego miej 
sca swojej dyskusji. Hr. Adam T*r- 
ncw iki wymieniany też fest nedsl 
na czels kandydatów na premier?, 
a stronnictwa, które jego kandydatu­
rę wysunęły, po»ierrją ją I obecnie 
z całą iz t  msywnośclą.

ZeE$zkoły muzycznej.

ażeby nowa Rada Stanu powstił#

Nie bądę dalekim od prawdy, 
jcśii pawiem, źe nie wszyscy lubli 
nianie wiedzą, Iż mamy w mieście 
szkołę muzyczną, a już będę zupeł­
nie w zgodzie z prawdę, utrzymując, 
że naszą szkołą muzycz ą nie Inte­
resu!# sią w mieście prawie n ikt po­
za gronem uczniów, uczenie, ich ro ­
dzin i poza gremjum pre fesorskim 
orez może członkami Komitetu Tow. 
Muzycznego, które powołało do ży­
cia tę uczelnią.

A szkcdil Jas tto  przecież pla­
cówka ważna, mająca podniosłe za 
danie krzewienia kultu muzyki I 
śpiewu śród naszego, r  i estety, mało 
umuzykalnionego społeczeństwa, za 
sługuje więc na pieczołowitą i iy - 
czl w t opiekę miasta.

Toteż bardzo dobrze uczynił 
zarząd szkoły. Iż na zakończanie 
pierwszego roku Jaj istnienia wystą 
pił z publicznym popisem, który od­
był się w niedzielę w Rssursie.

Me wstępie kierownik Szkoły 
Muzyczne) i d /rektor Tow. Muzycz­
nego p. Strzyżykowskl odczytał spra­
wozdanie z całorocznej d z ltłłlso śd  
szkoły, podnosząc p żytem w cie­
płych słowach zasługi peł >źone dla 
nie! przez pp. b. prezesa Tow. Mu 
zycznego dr. Adtm ą Brzezińskiego, 
wiceprezesa mac. Borkowskiego, 
członka honorowego Towarzystwa 
mec. M drzewskiego oraz członków 
zarządu p. S. Szczepanowskiego, A. 
Kłosowskiego i E Stareslewlcza.

Rzecz naturalna, że uczniowie 
niższych kursów szkoły, która śred­
nich i wyższych Jeszcze nie posiada, 
są tylko początkującymi adeptami 
muzyki 1 śpiewu—i lak Ich popis

należy traktoweć, Jednak słuchy 
mięli sp&s basść stwierdzić na, 
pisie, że szkoła prowadzona jes t, 
brze a cicło profesorskie s to i, 
wysokości zadani®.

Popisy uczslów i uczenie ną 
szkoły nie mogą być więc trakta 
ne jak występy artystów skeńj 
nysh, nie będziemy się przeto « 
wali w analizę ich produkcji, za> 
czyć Jednak musimy, źe z k( 
śpiewu solowego p. Ruaeiews, 
zwrócili uwagę p. A. Szpirówna 
dny materjał sopranowy) i p. T. fc 
ski (duży, dźwięczny baryton), ( 
z klasy fortepianu p. Olszewij 
bardzo uzdolniona uezesica p. 
Wośkowska. -

Ptize tsm nie mężna po mii 
p. Klmaczyńsklag», któ y jako uc, 
klasy ergsnowej p. Koszewski, 
grą na f sharmonji z psdsłsmi wj| 
zał pełne 14  ant u poczucie artystj 
ne, oraz p F Seutera, ucznia kl 
fletu p. Dylewskiego. |

Popis wcgóla powiódł się I h 
wari na słuchaczach miłe wrsżę 
Miejmy nsr'z sją, ia  na przysiłeri 
nym popisis szkeła wymża  daj 
pomyślne postępy. |

Spictatoi

S S e  ś w i a t a ,
Ataki na Polaków, pedain* 

coraz czyściej mamleeka prasa ' 
katystyczn*, podrażniona pomyślm 
rozwojem ssrawy pclskiej. i 

„Beri. Neuste Nachrichten" pil 
„Pok&zuje się i tutaj, że prci 

mowami® nowego państwa poi sili 
było peśisiasznsm I zgubnem c 
jaszcz® b!s jest za późno, sby i 
wrócić niebezpieczna następstwa 
go czynu

Podobnie pisze „B^rl. L« 
A ize 'ger" tttóry oburza s ę na ni 
kurs polityki w stosunku do Pola 
w Poznen ikiem.

„Polacy kam iłń  t«m (spn 
polską) zaczęli toczyć I w ruchu; 
trzy mują bez wzglądu ne t r ,  żel 
wszystkich granicach ojczyzny i 
sz»j musimy walczyć o byt. Włst 
dlatego, i@ tak jest, starają s ę 
lacy wykorzystać swe położenie 
wobec ich ssiersasyconych życzeń 
dzie nam coraz trudniej utrzyl 
nasze stanowisko. Kto skecz® n 
do gardła, przeciw temu musimy) 
bronić Diatsgo nzleiy zawczasu n 
się na baczności. Zwłaszcza I 
wschodzie. i

Sprawa dostępu Polski do i 
rza była przedmiotem rozwal 
jednego z ostatnich ertykułó# a 
śonej do kanclerza Niemiec „H 
nisehe Zsituag“ . W^ływswy i i 
ważny dz ie ln ik  nie neguje pri 
Polski ubiegania się o dostęp i 
morza przez obecny polityczni# i 
m'ecki terec, sie zaznacza, iż j 
lacy posiani traktować tę rzecz 
alnie, nl® wymagać za wiele I I 
skłonnymi do kompromisowego 
ła tw i' nia taj doniosłej s*ra*v

0 aa odowy kościół ukraiński.; 
donosi „D i o* za ddenrlkiem  rc
skim „Russkoje Słowo” , w K-|c 
odbył się pierwszy kongres prz-d
wiciell duchowieństwa ruskif 
Wszyscy mówcy cświadczyli si« 
unarodowieniem kcś.lcłe ukraińs 
go. Ns kongresie postaacw 
między Innsmi, ż# rada kcśdj 
gminna ma być obierane na pod] 
wie równego, bszpośredęleg i, t l 
go I powszechnego prawa g l s( 
nia. Na ml»|sce ko>-systorza tr 
nowlono redą dje;erje lrą, kl. 
składając się również z człon 
świeckich, Jest, jako ciało deraf 
biskupa, najwyższą kościelną i ni, 
cją w danej djecezjl.

W katedrze arcybiskupiej 
Zofji wypowiedziano dla człor 
kongresu kazanie po raz pierwsi] 
języku ukraińskim-

Również w Odeśle kongr«*. 
chowieństwa i przedstawiciel s , 
kich djecezji chersońskłej wypc 
dział się za utworzeniem naród''
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8 koście ł ł  ukraińskiego. Książa w y . 
owiedają kazetsia w ukraińskim ją 
, Ku, a takie i n su czysh b  religji w 
rkelaeh ukraińskich posługują się 
• m  jeżykiem.
I Ułaskawi uni» słowiańskich posłów, 
igkmoaa w ostatnich dniach przez 
Iserza Karda amnestja polityczna 
»esxawia mlądzy innymi następują* 
>eh oskarżonych o zdradą i mniejsze 
Wity czas przestępstwa posłów eu- 
ir|aeki#go perlameetm Czschów: 

Kramarze, Khfacza, Rasziaa, 
6<osa, Burz v«N, Va|ną i Natoiic- 
,'ego. StarorusSnów: Markowa i Ku 
iłowirza i Slowłsńca Grfcfcaauara.

Z wymieaiortych posłów samym  
tłem amnestii ułaskawieni zoitali: 
lo e ,  Vojn«, Burzlyal i Natoikky, 
tez Słowienies Grtfanausr, gdyż 
isądzeai zostali tylko za czyny ka* 
Igedne, w akcie emnestj! szezegó- 
iwo wymienione.
ii Co da innych osób, którzy prócz 
go doruśdii się jeszcze czynów 
irygodnych, a które odręczne pis- 

et- csserskie tylko ogólnikowo ckra* 
rt (ap. Kramarz za dziełaeis prze 
klar slie zbrejtie), nastąpi specjalny 
t łaski cesarskiej.

)i P rzeciw  życiom c f  etrcm. Mas- 
iwska „Gazeta polska1* donosi:

, ermjl rosyjskiej przejawiać się  
czy gb panowie nastrój astyse- 
«ki. Zkpssowy pułk N. uchwalił 

Holucię treści następującej:
„Uznając za sprawiedliwe ma­

lenie ż^dcm wszelkich praw oby- 
iteistwa, połączona rada eflcer- 

»li eh i żołnierskich delegatów zapa- 
twaj N. dywizji, jednogłośnie po- 
>linowił»T ża nlepoiądimem jest, by 
dii byli t f  cerami, ze wzglądu aa 
tk u nich zdolności bojowych, 

a DaUj uchwała oświadczę, iż 
rzsczosage pułku żydowscy 

-tcerawie pod żadnym pozerem  
ni będą dopuszczeni, 
a Pani Pankhurst w Piotrogrodz e. 

i spotkani® głośnej sufrażystśi 
snekhurstswej, która za specjalnem  
Jiwoi-iniem sw»go rządu, wyjechała 
e R-jsji r s  agitację wśród kobiet, 

m szyły różne delegację rówaeu- 
•iwBlsnfa kobiet z Bsreszkowską 
i czele. Powitanie było bardzo ser* 

lizną . Pani Psnkhurst podej mowa* 
ri była tegoż ssraego dnis przez 
yistora amerykańskiego Roota w 
Beu zimowym i odbyła dłuższą 
yiferencję z Susselem . 
n Zjazd drobnych narodów, Z Pa- 

i Iburge donoszą: W Kazaniu zwo 
Y  zostsł zjazd drobnych narodów, 

) iles  z kujących teren W cłjl. Przy- 
ab przeszła 200 przedstawicieli 
aweszów, Czeremisów, Mardwlućw, 

„Iłowów, Zyrj^ów , Ksłmukótr, li 
tych cgótem  5 i pólmiljena głów. 

frtd m* rozweiyć potrzeby wymię* 
ft tych ptamion i narodów.
i i_________ __________

“ Z całej Polski.
10

Sąd owim 6t we Polskie. Depsrta- 
j | i t  sprawiedliwości Tymczasowej 
JAr Stany otrzymał daia 27 z. m. 

ładz okupacyjnych niemieckich 
wiedź zawierającą między In- 

ti uwagi co do projektu ergaai- 
sąd ^wnictwe i szereg wniesków 

zw ązanych.
Po rozwożeniu tych wniosków 
Tymczasową Radą Stanu i wypo* 

^enie opinjl, będą one, stosownie 
'świadczenia w odpowiedzi, prze*
,  A  . . ^ }gd2 e k u _do zatwierdzenia' 

pilnych.
k t .  namiestnictwa galicyjskie*

ofi*® wowa. Z Wiednia donoszą
r*r«  ’ ?.mł: , r fl, r  Zt9 "• żenem its t*

i y*Lk,t* urzsdujące obecnie
fie i i . ! ,  K? k0Wl* W niedługim  ej 1 j  l” z*”-*sioe« będzie z powro-

lod , [*wowa. Równocześnie zna* 
■ H w b ? w ü  , P««nl<5$łby s!ę do 

iw* I W ydział krajow y. 
yl ,  .v® tizlałalnoścł społecznej 

ś£ i ^ » Y W ł" wl* tot* erto wysta 
' t f u  y®, ^  p/ ° 9 ram»wej działał* 
od‘-  »Zwlązbu rówaouprawnienia ko­

biet psisklch“, w ciągu ubiegłego 
dziesięciolecia SU$da się wystawa z 
tablic, wykazsjących pg szczegół sa 
prace z każdego roku, a nadto z ta­
blic graficznych i map „z rozwoju 
wyborczych eraw kobiet w Ameryce, 
fiustrelji i Europie*, a także i rczwo 
Ju akcji w kierunku zniesienia nie­
wolnictwa Mapy wykonane zostały 
przez malarki, członkinie Związku 
pp.: Helenę Biebbrzeską i Helenę
Pokrzywnlcką Powierzę. Wiele rozło­
żonych memorjełów ankiet i odezw, 
dotyczących ruchu społecznego ko 
biat, dopsłaiają Interesującą cełc-ść 
wystawy.

Wystawa okrężna odbudowy wsi 
i miasteczek. Z inicjatywy Pol. To 
wsrzyst^a Krajoznawczego przygoto 
wsną zestełe w Werszewle wystawa 
projektów architektonicznych, która 
obesłaną będzis po m lestsch arswia* 
cjonelaych d ) oddzisłów P. T. Kra- 
jozn. Wystawa obejmuje 108 ga­
blot z widokami dawnych zabytków 
budownictwa i projektami nowych. 
Z dniem 1 lipce wystaw* Odbudowy 
wsi i miasteczek otworzoną będ i® 
we Włocławku, skąd po dwósh ty* 
gcdaisch przesłaną będzie do Ł wi­
eź® a patem do Skierniewic, Pktrkc- 
we, Częstochowy, Lodzi i Łomży.-

„Zl-tmlanłfl*. W Warszawie wy­
szedł pierwszy numer miesięcznika 
„Zlemiania* wydawanego przez Zwią­
zek Ziemlen. Zeszyt zawiera pastę 
pujące srtykuły: Józ-f Targoński 
„Nasze zadanie", M. Kiniorski „Wieś 
dia miast", de lej następu lą artykuły 
fschowe pp. W ygsnawskiego, Woje­
wódzkiego, Jana Kowarskiego i Jan 
kowskiego oraz sprawozdania z dzia 
łs la sśd  Oddziałów Związku i insty­
tucji pokrewnych, rozporządzenia 
i t. d.

Widome ślady nędzy w Królestwie. 
W gazetach warszawskich czytamy: 
Da Śekeli .W Ü s dla dzieci* przy 
Radzie Główasj Opiekuńczej oddano 
kandydatkę, która nawet wobec tłum­
ni a nadsyłsnsj zemorzonej dziatwy 
stanowi osobliwość Dziecię czterolet­
nie, eormalais biorąc, powinno we 
żyć około 40—50 fjatórr, okaz zaś,
0  którym mowa, waży \7  funtów, 
przy wzroście prawidłowym. W kilka 
dni po przyję :iu, dziecię zaczęł i na 
bierać ciała i jest nadzieja doprowa­
dzenia gn d j  staau normalnego.

„IsKra” sosnowiecka pisze:
.W skutek Biesormahy- h s to ­

sunków, panujących obecnie w na­
szym kraju corez częściej dsją się  
zauważyć wśród uboższej I jdaości 
dziwa® zaiste zjawiska. Pomijając 
choroby oczi®, jak kurzą ślepotę*
1 t. p , mirny do zanotowania skon­
statowany przez miejscowych lekarzy 
fakt urodzin ddecl z różnego rodzaju 
zboczeaiawi fizycznymi, jaka to brak 
uch», ręki, nóżki i t p. W ostat­
nich zaś czasach stwierdzono, że w 
powiecie Będzińskim urodziło s ę aż 
11 dzieci bez gałek ocznych.

Wyjazd teatru, W połowie lipca, 
okoła 16 tego, wyjeżdża z K elc do 
Redomla testr H. Czarneckiego na 
pobyt dłuższy.

Z powodu braku towaru, a rów- 
aocześaie braüu wszelkich widoków, 
®by go można było w jakikolwiek 
sposób uzyskeć; wielu właścicieli 
sklepów krasowskich nosi się z my 
ślą zamknięcia swych lokali. Do­
tkliwy brek towaru daj» się cd da 
wna Już odczuwać we wszystkich 
prawie dziełach handlowych, zapo­
trzebowania zsś ogólne stale Jest 
znacznie większe, aniżeli podaż f* 
bryczoa.

Zwiedzono dość skrupulatnie zsbyt. 
ki historyczne w powyższych miej 
scew oś ciach. Chmiel.

Z ziemi L iM iłle i I ś w ie tn e j .
— Wycieczka krajoznaw cza.
Nasz korespondent donosi z 

Jaszczowa:
Kilka osób z pośród nauczy­

cielstwa gminy J as zc zów  urządz ł o  
w dniu 1 lipca wycieczkę krajoznaw­
czą do Kazimierza, Janowca, Puław-

Ze seeny 1 estrady.
T e a t r  W ie lk i .

Dziś wesoła komedja oryginal­
na Zygmunta Przybylskiego .W icek  
i Wacek".

W p i ą t e k  premiera gło­
śnej operetki z muzyką G iberta i 
librettem Ogonkowskisgo „Królowa 
Kinematografu*; w wykonaniu przyj­
muje udział prawie cały personel 
teatralny—w głównych rolach z pa­
niami Trojanowską, Malczewską, Msl- 
łerowicz oraz z panami Worcham, 
Prohazką, Konarskim i Zbierzyńskiro; 
w komicznych rolach ukażą s ’ę pp. 
Ludkiewicz i Kltffer. Operetkę uro­
zmaicają oryginalne tańce: polka 
.Blm-bum* (pp. Kłosowska i Bato* 
gowski) oraz taniec „Apaszów” z od­
powiednią paiitomlną w wykonaniu 
p. K^syslewicz oraz pp. Abramowi 
cza, Matuszewskiego i Pyzftlskiago.

Dyr. Hrlicki osobiście czuwa 
nad wystawieniem operetki nie ża  
łując kosztów i trudów.

T e a t r  e s H . ( ,@ a a p a y  K o t . '1 
Dziś melodyjna operetka p. t. 

„Dwaj ko»kur«nd" w wykesaslu pp. 
Stymulskiej, M eczyńskiej, Markow 
skiego, Mieezyńskiego I Kowalskiego.

W ieści z Rosji
otrzym ane bezpośrednio przez 
S z t e k h s l m  i E y e p s s s -  
h # g t ? s drukowane w „ D z ie n ­
n ik u  K ijo w sk im  * w Kijowie, 
„ G a z e c ie  P o ls k ie j “ w Mosk­
wie i „ K u rjer ze  P e tr o g r a d z -  
k łm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
lioję bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej“ 
W iersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy 

T a d e u s z o s t w o  R a d o s z y ń s c y  
uprzejmie proszą p Stanisława Burcharda, 
rejenta w  Radomiu o łaskaw e zawiadomie­
nie o losie ojca naszego i rodzeństwa tą 
drogą, jak również o zdrowiu państwa. Nam 
się powodzi nież e, ja pracuję w Niżnim- 
Dnieprowsku, ekaterynosławskiej żel. drogi; 
jesteśm y zdrowi, tęsknimy.

U r z ę d n ic y  k o le i  Nadwiślańskich, 
W iedeńskiej i Łódzkiej, delegowani do Za­
rządu M oskiewsko Kurskiej drogi, z okazji 
św iąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
przesyłają krewnym i znajomym w W arsza­
wie serdeczne życzenia i pozdrowienia, łą ­
cząc się z nimi duchem: Marja Lityńska z 
rodziną, Helena Nienałtowska, iózefa Gomo 
lińska, Julia C ieśliśska, Stanisława Przyłu- 
ska, M arja Minkiewicz, Marja Jaśkiewiczów- 
na, Marjan Jaśkiewicz, Adam Chromiński, 
Eugenia Juraszyńska, Janina Rakowska z 
ojcem, Zofia Korsakowa, Romana Kaufman, 
W ładysław ow a Adamczyk, S tanisław —Jani ■ 
na i Daniusia Jodłowscy, Wiara Kluczarowa, 
Zofia Nieczajewa, Eugen usz G rotow cz ze 
szwagrem, W ładysław Kucharski, Marja Ro­
se. S tanisław  Trzciński, Stefan Kubik, Adam 
Leszczyński, W acław  Kobyliński, lucjan D o­
liński, Józef Zaborski, Julian Wiciński, E d ­
ward Fuchs ze Skarżyska, Witold Michałow­
ski z Siedlec, Karol Wil, Weronika Zaborow ­
ska, Zygmunt Pajek, Czesław Kaszyński, 
W alenty Klimkowski, Jan Płaczkowski, jan 
Beck, S tanisław  Komorowski

I g n a c y  K o c i s z e w s k i  zawiadamia 
Oleńkę i rodziców w Goszczynie, księdza 
Józefa w Leszczynach pod Kielcami krew­
nych i znajomych w armji czynnej, że żyje, 
je s t zdrów; adres jego: Mińsk Litewski, Ko­
m arówka, u Ignacego Popławskiego

P a w e ł  S z u je c k i  zawiadamia Szu 
jeckich w Czeladzi, że jest zdrów, służy w 
armji, Paw łow ie w Chabarowsku ul Bara- 
baszew ska 26. Teść umarł. Czy otrzym a­
liście Art ira 200, przekazami 600. Odpo- 
wiedźcie tą sam ą drogą.

S t a n is ła w  W i n c z e w s k i  z Kalisza 
zaw iadam ia b -a ta  Jó iefa Winczewskiego w 
Lublinie, dom własny, przy fabryce cukru, 
że je s t zdrów, wraz z całą rodziną. Mieszka 
na stacji Łuniniec, kolei poleskiej i prowa 
dzi takiż interes jak na dworcu kaliskim. 
Prosi o wiadomości tą drogą

Dr. S t o p n łc k l  z Moskwy prosi zna­
jomych o zawiadomienie Marji Orłowskiej 
W arszawa, Złota 28 Władzio zginął na w oj­
nie w lutym 1916 r.,, pochowany Galicja. 
Lolek na Kaukazie jest doktorem w armji 
czynnej. W anda z dziećmi w Moskw;e. P ro ­
si rodziców zwinąć mieszkanie w Cmieko- 
wie.

F e l ik s  Ś w id e r s k i ,  uprasza p. B. 
Tom aszewskiego z fabryki W. Hes 
znajomych w  Lublinie i Warszawie,

domienie ojca Stanisław a Świderskiego, w  
Międzyrzecu, ziemi lubelskiej, pow, Kadzyń- 
skiego, ul. Pieszczanka, dom w łasny, t e  
wszyscy zdrowi. Mama z siostrami w  Czer­
nili .wie, ja na starem stanowisku w Mińsku 
na Aleksandrowskiej dr. Pisałem listy, czy 
otrzymaliście. Proszę o wiadomość przez 
gazety o reszcie rodziny.

ła n  M o g d z ia r z  i Kazimierz Mróz 
zawiadam iają żony Katarzynę M agdziarz i 
Franciszkę Mróz, ze wsi Zaborze i Gorajec, 
gm. Sułów, pow. Krasnostawskiego, Lubel­
skiej gub,, że obaj są zdrowi, na dawnych 
stanow iskach, mieszkają razem. Proszą czy­
telników o zawiadomienie żon, a żon o o d ­
powiedź tą drogą. Adres nasz: Rżew, T w er- 
skiej gub., Smoleńska ul., kw artał 125, dom. 
J. Rołol.

Jan  B y ty s  zawiadamia żonę Karoli­
nę. w  Lublinie, ul. Graniczna, N a  16, m 26 
że zdrów, dobrze mu się powodzi, wuja ł  
ciocię Wójcików Złota 52, przy kościele 
Dominikańskim prosi o rychłą odpowiedź, 
czy zdrowi z córką Janiną. Czy listy docho­
dzą. Chce wysłać pieniądze żonie, niema d o ­
kładnego adresu Adresować: Iwieniec gub. 
mińska, Kojdanowska nr. 74, J. Biegun owicz.

" W i e ś c i  d o l ^ o e j - .

M arja  I z d e b s k a  poszukuje syna 
M ieczysława urzędnika z Janowa, m ie­
szkamy w  Lublinie, ojciec um arł w lis to p a­
dzie 1915 r ,  pozdrawiamy Cię i prosimy o 
odpowiedź tą sam ą drogą. Pisma polskie 
i rosyjskie prosi się o przedruk. 1351

Matka C prosi K a z im ie r z ó w  B is -  
p ln g ó w ,  M oskwa—Strastnoj, Bulwar Nr. 8 
o wiadomości o sobie i o dzieciach i do ­
kładny adres J Siemiątkowskiego do Ży­
rzyna Pism a polskie i rosyjskie upraszam  
o przedruk. 1356

Jan  B ie r n a t  z Po'ichny, pow. Ja­
nowskiego, zapytuje o brata Andrzeja 
nat ewakuowanego do Rosji, ktoby wie 
o miejscu jego pobytu zechce zawiać 
tą  sam ą drogą Jesteśm y zdrowi. Pism, 
skie i rosyjskie pro zę o orzedruk.

M arja  P isu lln a  i Julianna G it 
z Żyrzyna, gub Lub. pow. Puławski, pi 
kuję mężów: Jana Pisulę i Jana Gibułę, 
rzy byli wzięci do wojska, jako zap; 
w  roku 1914, służyli oba w  Dubief 
299 ym piechotnym pułku, 12 ej i 14-rj 
Ktokolwiek wiedziałby co o nich, pre 
bardzo o nadesłanie nam wiadom ośti- 
ogłoszenie w pismach, lub listownie. F 
poi. i rosyj. proszone są o przedruk 

F r a n c is z k a  M ia z g a  z Żyrzyna 
bernia Lub , pow- Puław ski, Małgorzata 
w er z Zagród i M arjanna W awer z Bał 
donoszą mężom: Józefowi Miazdze. Józ 
W awrowi i Wojciechowi Wawrowi w 2 
inżynieryjnym pułku, 1 ej rob. rocie ż 
od nich otrzymały i do nizh również w 
ły. Są wszyscy zdrowi. Pism a poi. i i 
proszone są o orzedruk u o i

K a ta r z y n a  W ą g o r e k  ze w si Osi­
ny, gm Żyrzyn, gub Lnb , pow. Puław ski, 
donosi mężowi W ojc’echowi, że wiadom ości
0 nim otrzym ała i list do niego w ysłała, je s t 
zdrow a wraz z synem Zofja Skorupska pro­
si o wiadomości o mężu któren razem  z 
Tobą poszedł jako czerwono- biletny Pism a 
polskie i rosyjskie proszone są  o przedruk.

1354
A g n ie s z k a  O ls z a k  z Żyrzyna gub. 

Lub , pow Puławski, poszukuje tra ta  Józefa 
Grzegorzaka, który był wzięty jako zapaso­
wy w 1914-vm i ostatnio był w Mińskiej 
g u b , w mieście Bobrujsku, w .S łabosi nej 
Komendzie“ 2 ej rocie. Ktokolwiek wiedział­
by o nim; proszę ogłosić w pismach. Pism a 
poi. i rosyj proszone są o przedruk 1355 

R o d z in a  S a c h s ó w  z Abramowie, 
gub. Lubelskiej prosi o wiadomość o Edw ar­
dzie Sach», który w ostatnich dniach lipca 
roku 1915 jako doktór wojskowy w yjechał 
do Orszy z ewakuowanymi chorymi żołnie­
rzami. Ktohy w edział o miejscu pobytu ze­
chce zawiadomić przez „Gazetę Polską* i 
„Ziemię Lubelską“ brata Henryka Sachsa, 
w łaściciela Abramowie pod Lublinem Pism a 
polskie i rosyjskie prosi się o przedruk

1359
A n to n in a  P a n k o w s k a  zawiadam ia

męża w Moskwie, że w domu wszyscy zdro- 
w ; od lutego nie mamy żadnej wiadomości, 
co niepokoi nas bardzo. Prosimy o przy­
słanie pieniędzy. Pawińskiego ogłoszenie 
czytałyśm y; matka jego um arła w sierpniu 
1915 roku; w Holi ndrach pozostał tylko 
dom; gospodaruje z dziećmi Karolina; G ie- 
nia w Lublinie w krvtycznem położeniu. 
Oczekujemy wiadomości. Pisma kijowskie*
1 moskiewskie prosimy o przedruk 358

M arjan  O łt u s z e w s k i  z Kozienic Dol­
nych, poczta Piaski Luterskie, LubelstleJ 
gub., donosi Pani Helenie Łukjanowic* z 
z Nieświeża Mińskiej gubernji, że M arysia z 
córkami Malusią Danusią, są  zdrowe. 
Czy nie wiecie, gdz;e się obracają moi Ro­
dzice, proszę bardzo dowiedźcie się o Nich, 
donieście łm, że brat mój Zygmuś umarł 
dnia 10 go października 1915 r Pism a po l­
skie i rosyjskie proszę o łaskaw y przedruk, 
a w szczególności „Minskoje Słowo*. 1323 

Dr. S t. S l t k o w s k l  z Radzynia, pro­
si brata swego D -ra Bronisława Sitkowskie- 
go. lekarza armji rosyjskiej, ostatnio w Bo­
brujsku o wieści o nim i jego Rodzinie. Od 
stycznia r. b niema żadnej wiadomości. Sam 
z Matką i Siostrą mieszka w Radzyniu, są

syjskie prosi się
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Dzieł koncertowy z u dziełem 
wyżej wymieeicaych i pieśniarki p. 
Borowskiej.

Po raz pierwszy wystąpi p. Mis* 
czyńska z piosenkami ludcwemi.

Pp. Kowalski i Markowski od­
śpiewają west ły duet „Dwóch przy 
jaciół“ opracowany przez p. Kowal 
sklego.

Pp. Kamińska i Pawłowski cd 
tańczą polką h markę i taniec hisz­
pański.

W sobotę premjera 2 u aktowej 
operetki z p. Borowską w roił tytu­
łowej.

T e a tr  „M in ia tu rę1*1
W« *tor*s uoiegły w teatrze 

„Miniature“ odbyło się benefisowe 
przedstawienie popularnego w Lubli­
nie piosenkarza p. Kaczorowskiego, 
zawsze z humorem i werwą wyko­
nywa ącego swe dowcipne i wesele 
piosenki. B e n t f s  tłumnie zgrema 
dził publiczność, która fonetycznie 
oklaskiwał« p. Kaczorowskiego, któ 
ry w pierwszej czę id  reviafy „Tata 
nie wraca'1 grał Aetka, n w drugiej 
cześ i śpiewał elesenki.

Dz ś powtórzenie rs vlety „Tata 
nie wraca".

Początek przed-tawień e  go­
dzinie 8 mej wieczorem

K in o-T eatr  „Oaza*1.
„Oaz*“ demonstruje obecnie 

krótki ciekawy, dwuaktowy dramat 
„Żółte gwiazdy'* grany b a r d z o  
dobrze.

W drugiej cząśd programu, 
którą wypełnia wesela 4 e  aktowa 
farsa „W zastępstwie lekarza“ wi 
downie zaśmiewa się.

K r o n i k a .
4- Stowarzyszenia Lokatorów

m Lublina. W niedzielę w Lubliaie 
zewl<fz»ło S‘e sttwer-yszenie Icka- 
teró* m Lubli-r, ednocześsie z*i  
prz*s*»H isteitć Tymczasowa ko- 
mis)» mieszkaniowa.

Ne zebraniu ergenizseylnem 
stowerryszenia wybrano do Rady 
D e fe g  *ów pp Zajączkowska Steni- 
siewa, Krebs M»r *, Wierciński H*n- 
ry , Wjfsoes*! Wladtsław, B eltńskl

Albin Osiński Roman Choma Ste­
fan, Sieradzki Józef, Łukasik Józef, 
Plgman Jan, Klłmskl Michał, Szeftl 
Uriel, S-erman Szloma, Frank FI 
szel i Józef Zgierski. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp. Figiel Ryszard, 
Jung Józef, Minkiewicz Józef, Kar­
wacki Władysław i G r z e s i u k  
Wiktor.

Zarząd Stewarry zsaia ukensty 
tucwał się następujące: prezes — p. 
Albin Bieliński, wiceprezes—p. Józef 
Łukasik, sskretarz— p. Jan Plgnan, 
zastępca sekretarza p. Józef Sieradz­
ki, Skaibnikp. Stanisława Zajączkow­
ska, zastępca skarbnika p. Szloma 
Szerman oraz zastępcy Stefan Cho 
ma i Michał Klimski.

+  Broszurę o Unji Lubelskie] p. 
t. „Rocznica Unji Litwy z Polską" 
wydał mec. Płoskl w Kielcach. Do 
chód z rozprzedaży broszury prze­
znaczony jest na weteranów 1863 r.

+  Karty chlebowe w ileśd jaka 
im się nie należała pobierali z Wy­
działu aprowizacyjsego Józ tf  Aker 
mas, właśtidel dom u przy u!. Kra­
wieckiej Nb 3 i Jego rządca Troim 
Szambsrg. W tych dalach sąd poko­
ju 2 go okręgu m. Lublina skaztł 
ich obu za to przestępstwo na 150 
ker. ksry każdego z zamianą na 
dwutygodniowy areszt.

+  Koniokrad, ( j ) Na rogatce 
Bronowickiej milicjant zauważywszy 
Żyd», o podejrzanym wyglądzie, pro­
wadzącego 4 koni®, zażądał, od nie­
go świadectw i legitymacji. Żyd nie 
mcgąc wykazać ani jednych ani dru­
gich i obawiając się najwidoczniej 
przykrych dia siebie następstw zbiegł 
pozostawiając konie w ręku milicjan­
ta, który odprowadź ł je do magi­
stratu. M beja poszukuje zbiega.

+  Na regatce warszawskiej 
skonfiskował w tych dniach jeden z 
milicjantów 30 paczek świec i 5 pu­
dełek Irysów.

+  Za zakłócacie spokoju pu 
b ilczm go ( ) W. M i K. S. zes aii 
pociągnięci do odpewisdzisiscści są 
dowej—za urządzanie awantur na 
ulicach miasta.

-f- Konfiikata. (i) Milicjant ken- 
troi u ją y wozy na rogatce warszaw 
sklej zauważył na jednym z nich 2 
pudy mąki razowej i około trzech

pudów Jęczmienie. Męka i jęczmień 
zostłły w c t ł  ś i sKotifiskowane i 
cdeshne  do Wydziału aprcwizacyj 
nego.

-j- Ofiary, Zamiast kwiatów na 
grób ukettnne) babki ś. p. Karoliny 
Pierslckiej w dtsiu jej imienia 
składa koron 10 ela najbiedniej 
szych M K.

W d-iiu imienia zmerłsj ś. p. 
Karoliny Piersi«. ki*j skhtiają: Kle 
mensowi» Rola Ker. 25 na Tc w. 
przyjaciół uc*. się Młodzieży i A. 
i Z. P is isc ty  K r 25 na wstydzą 
cyih się żebrsć do uznania Re 
dakcji.

— 4 kerory aa biedne dzieci zło­
żył geść w rsstłuracji p. Zweliń 
sklego.

— Nieprzyjęte przsz ks. Tuza 
10 kcrc-fl skisdif m dia biednych 
dzieci M

O cele wojenne koali(
LONDYN, 5 7 (BK.) (Izba nfżs, 

W odpowiedzi na pytanie w sprp 
proponowanej koEft rsceji koalicji] 
omawiania celów wojennych ośwlj 
ezył minister blekzdy Robeit C( 
źe rząd rosyjski proponuje zwtł* 
koBferencJi koalicji ceh m  eman 
nia warunków pokojowych. R 
brytsński pertraktuje w tej sprw 
ze swymi sojusznikami.

n u t  % e k m
Niepokoie w Petersburgu;

LCJGFNO, 5 7 (t*i. w!.). flC a -  
r r ie r e  d e lla  S a r a “ d e n o s ii  
P e d e a a s  g d y  eas f* s a o ie  r a ­
sy  j k im  s y t u a c j a  s i ę  p op ra­
w ił» , tss w  Pet-erabu g$u PS™ 
ło ż e n ie  sis$ p o g e ^ s ^ ło .  Ty­
s ią c e  e s ó b  o p u sz c z a  F e-  
lersbus»is z  o k o w y  p r z ed  
n iep ok ojam i na t le  p ok ojo ­
w ym .
Rosyjsko niemieckie na­

rady socjalistyczne 
w Sztokholmie.

SZTOKHOLM, 5 7, (BK.) Przy 
byli tu dei*g*ci redy robotniczej i 
icłniersklej Goldcnberg, Rcssnow i 
Smyrnow. Przyjęli ich na dworcu 
kolejowym liczni socjaliści, a między 
n=mi członkowie niemieckiej mniej 
szos i socblistyczaei. Powltsaie mię 
ozy Rosjanami a Niemcami było 
bar-zo serdeczne; całowsli się wza 
Jamnie.

Popsłud-tlu rozpoczęła się 
wspói»a k o r  ferencja Rosjan z Niem- 
smi w tutejszym h k*lu Rrdy żcł- 

n ersMej. Obrsdy komitetu nastąpią 
później.

Zbiory w Rumunji
BUKARESZT 5 7  (B. K.) Wil 

nadeszły« h w  ostatnim tyg i 
sprawozdań były oziminy z koś 
czerwca, dobre. Kukurydza doba 
na zasiewy wiosenne średsle. Zi 
śliwek zapowiada się śrsdł-,le% 2; 
wina dobrze. Liczne opady erzn 
ły się wszystkim zasiewem zwłasS 
zasiewom kukurydzy. F
Monarchja h onsty tucy3t 

w Chinach
FEKflN, 5.7 (BK ) Opubl ko£  

t u  dekrety cesarskie, m o c ą  kidtt 
»głoszono p r z y w r ó c e n i e  c# sm iir  
f rmie k o B S t y t u c y j ^ e j .  U s t s n e W l  
wielką r a d ę ,  k t ó r a  ma się i 
sprawami pgństwcweml.

 ^

z a r z ą d

imi/iiin Miii [om „mir
ogłasza, że Ogólne Zebranie Akcjonarjuszy T -w a Akcyjnego Cukrow­
ni .M ilejów “ odbędzie się w Lublinie w gmachu T-w a Kredytowego 
Ziemskiego w dniu 2 sierpnia 1917 r. o godzinie 4 po południu, a 
w  razie gdyby Zebranie nie odbyło się z powodu nie przybycia od­
powiedniej ilości Akcjonarjuszy, to stosownie do § 66 Ustawy T-wa, 
następny termin Zebrania naznacza się na dzień 16 sierpnia 1917 r. 
o  g  4 po południu w tymże gmachu Zebranie w drugim termin e
będzie ważnem bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszy i re­
prezentow anego przez Nich kapitału

p o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie listy znajdujących się  na Zebraniu Akcjonariu­

szy, spraw dzenie wysokości reprezentowanego przez Nich kapitału 
Akcyjnego oraz upoważnień pp. Akcjonarjuszy.

2) Wybór Przewodniczącego Zebraniu.
Odczytanie protokołu zeszłorocznego Zebrania. 
Sprawozdanie Zarzadu za rok operacyjny.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Rozpatrzenie i zatw ierdzenie bilansu za rok 1916—17. 
Zatwierdzenie planu działania Zarządu i budżetu na rok

1917.18 craz upoważnienie do kredytowania się do wysoko 
ści oznaczonej budżetem sumy.

8) Wybory dwóch Członków Zarządu.
9) Wybory dw óch Zastępców Zarządu.
10) Wybory Komisji Rewizyjnej.
U )  Wnioski pp. Akcjonarjuszy złożone w myśl § 54 Ustawy 

■a piśm ie Zarządowi nie później jak na 2 tygodnie przed Ogól nem 
Zebraniem . 1331

IIs 
6)
7)

przyszły

PRODUKTÄ WIEJSKIE
Stowarz. ZIEMIRNEK

Guberratoręka 6. 
IWIleke, BFaslo, S e r , Jaja,
W arzjwa, Owoce i t. p,

W GM UCHU TE ATU U WIELKIEGO *  L u b l in ie
M a g a z y n  M e b l i  L X '“  -  R  L I P I l i S K I E Q O .
Wielki w ybór mebli gotowvch, a także wykonywa wszelkie obstalun- 
ki wchodzące w  zakres robót stolarskich. Robota solidna punktualna 

z gw arancją firmy. 1349

Posiada na składzie -------
-----  1 poleca  na sezo n  letni

O B I C I  A  PAPIEROWE
JEDYNA W LUBLINIE 

POLSKU f K C r «

M m i i  u m
Drukarnia ‘ j o Ś p i E S Z i T  

S T .  D Ż A L
KOŁŁĄTAJA 1 468 

(obok Kasy Przemysłowców)
Przyjmuje zamówienia.

Z ak,ad  M a l a r e k !

KAZIMIERZA KALINOWSKIEGO
H O T E L  W I K T O R JA 

w  podw órzu  Kapucyńska 1.
przyjmuje i wykonywa specjalnie:
/ M A K I  ( S Z Y L D Y )h J l ’  4*  » - wszelkiegorodzaju
ORAZ ROBOTY POKOJOWE 

1 K O Ś C I E L N E .

l i t  J f l l f t “ " T i F
SWĘDZĄCYM i ŚWIERZBIE

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski 
G łówny skład na Lublin 

skład mat. apt. M agierskiego  
1 Tur czyno  w fc z a  

KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 8.

mmi ö s t o s z E i s iÄ .
In ż y n ie r  biegły statyk wykonuje 
projekty wchodzące w zakres bu­
downictwa żelbetowego, mostów) 
dróg i kolei. Zgłoszenia pod „Inży­
nier“  do Adm. „Ziemi“. 770

N a u c z y c ie lk a  z kilkołetnią p rak­
tyką udziela lekcji i korepetycji 
przygotowuje do egzaminów. Spe­
cjalność polski, francuski, niem iec­
ki. Namiestnikowska 36 m. 2 od 
1 do 4 lub w Adm. „Ziemi*. 726

DO M* BYCIA 
z  w y p i ę t ą  5- io  l e t n i ą

B  w ł ó k i
doskonałej ziemi pod Lublinem przy 
szosie. Działki 5 -o  m orgow e.
Zgłoszenia przyjmuje i objaśnień 
udziela gieom etra przysięgły Kazi­
mierz Tomorowicz, Lublin, ul. 2-go 
Maja (daw. Czechowska) 20 m. 7.

O g r o d n ik  pszczelarz z dobrymi 
świadectwami w sile wieku poszu­
kuje posady. Wiadomość G ran i­
czna 20. 769

P r z y jm ę  doprzechowania tali
siące letnie pianino lub b. ►«

1fortepian, tylko za prawo t 
nia Oferty do Administracji 
m i“ pod „Pianino“.

P o m o c n ik  aptekarski pJL,
kondycję na prowincji od .
Lipca. Wiadomość w Adminii)
„Ziemi“ pod C. B. ą

-

P o s z u k u j ę  1) wózek u żyw, 
uprzężą najednego konia, 2) 9 
z krymskich baranków w dtp 
stanie, 3) dziewczyny na W  
służby Oferty do Ad mini 
„Ziemi“ dla M. M.
”   1
S tu d en t p o lite c h n ik i, n
wany korepetytor przygotował 
szkół. Gwarancja. Oferty s^s 
w Adm. pod A. Z._________ Tj

W y n a jm ę od 15.8 później |l 
mały don ek ze stajnią i pój-. 
pobliżu Lublina. Oferty do A 
stracji „Z.emi“ dla M. C. 
 :—

Willa „ R o zk o sz*  pozosfi ( 
ka numery odnajmę za poloi 
ny. Zgłaszać się : Lublin, 
tkowska Nr. 5, lub na miejscuir 
dnik—szosa Piasecka. tą

Zęby sztuczne i
nie stare, pch  mane, przejazd 
puję dziś, jutro od godz. 
A dres: Szpitalna nr. 9. PeJ|z 
pokoju nr. 03.

I

iS

5 0  k o r  n a g r o d y  temu,|re
mi wskaże ślad sk rad z io n y ^ , 
. — — - — - -— — stolarza ZŁj  Michalczuka, sioiarza /.» v 
18 dwóch paczek z bielizną 
rami t. j. 23 fi. ósemek i 1 l,rOt 
nedyktynkl“, 10 fi. małyclt 
i t. p Zgłoszenia do Ad mit 
„Ziemi* pod .N agroda 50*

l l i a k ł e r  i Wydawca D e n l s l  S l l w l e k l # Druk. .Z lan i  Lubaiakiel" Gubsraated


